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C h o l e r a .
Dnia 29. lip ca:

Zachorow ało: w yzdro- umar- pozostało
Chrzęść: Żyd ów : w ia ło : ł o : W hurac:

n mieście . . —  —  —  —  5 i
6®przedm. 1. częś: 3 —  1 1 41

—  2. —  1 —  6 4 29
—  3. —  1 2 4 3 35
—  4. —  1 —  —  1 29

**pitaln wojsk: 7 —  5 . —  27

Ogółem . . i 3 2 16 9 212

Dnia 3o. lipca :
Zachorow ało: w yzdro- umer- pozostało

Chrzęść: Żydów : w ia ło : ł o : w  hurac:
mieście . 1 —  5 ' —

68 przedm. 1. częś:—  —  i3  1 27
—  2. —  3 3 15 2 2 9
—  3 . - 2  1 3 —  35

4. —  1 - •—  —  —  3o
w**pit4la wojsk: 1 —  ■—  —  28

°gółem 8 35 i 3 176

Dnia 3 i. lip ce :
Zachorowało: w yzd ro- umar- pozostało

_ Chrzęść: Żydów : w ia ło : ł o :  w ku rac.
mieście . . 1 —  1 —  47

8 Przedni. 1. czę ś:—  —  1 —  26
— - 2 .  —  2 4 1 2 12
—  3. —  1 —  —  —  36
—  4. —  3 —  1 —  32 '

Szpitaln wojsk: 2 —  5 —  25

ogółem . . g 4 ‘ q 2 LVŁ

pateip przez cały czas panującej cholery 
■ °1? 3 i. w ieczór: zachoro- wyzdro- n

az do
wyzdro- umar- , 

w ało: w ia ło : ło :
 ̂ mieście . . . £,4.9 32o 282
8przedm: a. części: 538 192 320

2.   . l 549 749 788
3. —  a 220 497 '  687

~7 4- —  419  120 267
v *®pitaln wojskow: 441 245 1j 0

ogółem . . 4816 2124
W e Lwowie dnia 3 i . lipca i 83 i.

2614

•—  Z  W iednia  (4 .23. lipca . —

Jego cesarze wico w ska mość najprzewielebniej- 
szy arcyksiążę Kardynał R u d o lf , książę arcybi­
skup ołom nn iecki, umarł w nocy z  dnia 23. na 
24. b. mieś, O w pół do i2tej w Badenie na 
apoplexyją , w skutek w ieloletniej choroby 
nerwów. .

O a czasa o*, u mienia w  tern piśmie pod d. 
20. i,pca o zerwania zw iązków  m iędzy Buda 
a Pesztem  , n ie 'b y ło  w dnin i 5. i 16. żadnego 
p rzj ->adku cholery w Peszcie. P rzez to utwier­
dzało, się coraz -powszechniej zdanie, że chorób 
raptownych i wypadków śmierci nie można przypi­
sywać tej wschodniej chorobie, cholerze. M łodzież 
akademicka, właśnie co uwoinjona od nauk, i nie 
mogąc przebyć rzeki przez zerwanie mostu, z e ­
brała się w dcin 17. rano w znacznej ilości, aby 
od w ładz otrzymać paszporty zdrow ia dla' uda­
nia się w podróż do domów sw oich , a gdy- tako­
wych onej odm ów iono, nwiedziona m łodzież, 

d o  której przyłączyło się w ielkie mnóstwo ludzi 
ciekawych i próżniaków (było to właśnie w nie­
dzielę) , poszła właśnie ku mostowi na Dnnaja, 
dla doświadczenia przeprawy. Z  powodu ,  że, 
jakeśmy nam ienili, w dniu i 5. i 16. nikt nie za­
chorował w Peszcie, uchwa. ły były  władze przy­
w rócić zw iązek m iędzy obudwoma brzegani D u­
naju, poczem uczniow ie po większej części roze­
szli się spokojnie. Atoli wzburzona kupa pró­
żniaków, z motłochu pospólstwa złożona, nie dała 
się wstrzymać od rozpoczętych bezprawi'; pow y­
bijała okna w kilku domach publicznych i pry­
watnych, domy opasane wojskiem u w oln iła , 
kilka szynkowni zrabowała', poczerń" zagrzany 
tłum winem udał się do domu kontumacyi przed 
rogatką miasta i zburzył-takow y.

-Tymczasem władze komitatu i miasta wezw ały 
w ładzę wojskową o pośrednictwo siły zbrojnej 
do przywrócenia porządku. O ddział wojska ude­
rz y ł na tłum; 'powracający od zniszczenia domu 
kontcmaayjtK-gu; gdy na ponowione wezwanie 
nie'chcieł ustąpić, lecz chciał dawać opór, użyto od- 
d fi.lu  huzarów z pnłkn arcyksięcia Ferdynanda 
da onegoż rozproszenia; a gdy po powtórzonem 
wezwaniu jeszcze się hilks kup utw orzyło, .dano 
rozkaz piechocie rozpędzenia spiskowych. Gdy
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siedmiu le g ło , a kilku zostało ranionych, roz­
prószyła .się reszta. Odtąd spohojność została 
przywrócona. Ces. król. w o js k ł , z  którego ra­
niono lekko 5 ludzi kamieniami , i obywatele, 
którzy, ożywieni najlepszym duchem, ubiegali się 
o przyw rócenie porządku i spokojności, ujęli 
dw ieście ludzi z  ow ego tłumu i oddali je wła­
ściwym władzom dla wymierzenia im należytej 
kary.

Od dnia i7 g o  spokojność publiczna nie była 
juz naruszona.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

Królestwo Polskie.
—  Z' W arszaw y d. 22. lip  ca —

Raport wodza naczelnego do rządu narodowe­
go  z dnia 17. b. m. _ J 7

Przybyw szy osobiście do kobpusu, zostającego 
pod rozkazami jenerała brygady Chrzanowskiego, 
miałem sposobność przekonać sie z powziętych 
wiadomości o szczegółach bitwy w dniu i4-b. m. 
nieprzyjacielow i -pod Mińskiem wydanej , i i  ra­
port , który mi jenerał Chrzanowski przedstawił 
o tej b itw ie , nosi cecbę większej jeszcze skrom­
ności nad tę, która już nasze podania znamionuje.

Przekonałem  się , ze w skutku zupełnego roz­
bicia nieprzyjaciela, liczba niewolników, zw ięk­
szona wziętem i w dniach następnych , dochodzi 
1200 kilkadziesiąt podoficerów i żo łn ierzy , 16 
oficerów , nadto jedno działo, w zięte na nieprzy­
jaciela.

W  zabitych i rannych tenże bardzo wielka po­
niósł stratę.

c

W  m iejsca , g d zie  w  dniu dzisiejszym mam 
luoja główną kwaterę, mieszkańcy zapewnili mię, 
iż przeszło 1000 Rossyjan , w małych tamtędy 
oddziałach z największym pośpiechem ku Lato­
w iczow i uch odziło ; większa połowa tychże 
znajdowała się bez b ro n i, a która przez nas na 
placu bitwy zabrana , posłużyła do uzbrojenia 
pułków nowej fórm acyi, dotąd jeszcze częścią 
w kosy uzbrojonych.

Mam przeto honor przedstawić rządowi naro­
dowemu nową tę n s ło g ę , którą jenerał Chrza­
nowski oddał krajowi i polecić tegoż jenerała 
w zględom  je g o , na które ciągle i tak zaszczyt­
nie od początku wojny zasługuje.

R aport wodza naczelnego do rządu narodo­
w ego z  dnia 20. b. m.

Mam honor donieść rządowi narodowemu , iż 
przybyw szy w dniu 16. b. m. do korpnsn , któ­
rym jenerał Chrzanowski tymczasowie dow odził, 
udałem się tego samego dnia do Koflewa, nazajutrz 
dnia 17. b- nt skoncentrowałem korpus w Jeru­

zalem i wysłałem z tamtad jenerała Romarin* 
z  przeanią-strażą do Kocka; przymaszerowawsz) 
dnia 18. b. m. do Róży, odebrałem tamże rapoń 
jenerała Romarino, w którym mi doniósł, że kor­
pus jenerała Riidigera , zostając nieporuszony w 
m iejscn, wysłał tylko awantgardę do Rocka, która 
po lewym  brzegu W ieprza stała. Położen ia Róży 
podało mi sposobność rzucenia się, stosownie do 
okoliczności , lub na korpus w Siedlcach stojący> 
lub też na K o ck ; przekonawszy się wszakże, że 
jenerał Rćidiger nie ma zamiaru opuścić stano­
wiska swego za W iep rzem , ndałem się ku Siedl­
com  dla atakowania dnia 20. b. m. równo ze 
dniem stojącego t-am korpusu nieprzyjacielskiego-

W  tym celu przew idu jąc, że nieprzyjaciel u- 
chodzić będzie ku B rze ścio w i, posłałem jene­
rała Chrzanowskiego z  kolumną za Zbuczyn, dru­
gą kolumną do Chodowa wysłaną przeciąłem  mu 
drogę ku Mokobndom. Sam zaś z częścią kor­
pusów przeszedłem  M uchawiec na wysokości Zel- 
k o w a w y d a w s z f  rozkazy uderzenia natychmiast 
po przejściu rzeki tej na S ie d lc e ; lecz nieprzy­
jaciel dow iedziawszy się pomimo przedsięw zię­
tych środków ostrożności o podstapieniu nasze® 
d. 19. b. m ., po wyprawieniu bagażów swoich 
pod eskortą traktem do Brześcia , sam o gociżi- 
nie l i t e j  w nocy w tejże samej udał się dyrek- 
cyi. W net przecież o nadejściu jenerała Chrza­
nowskiego przestrzeżony, rzuciw szy sie nagi* 
na trakt przez M ordy, Łosice i t. d. prowadzą­
cy , ujść zd o ła ł; nie m ógł wszakże zd ążyć, by 
zw rócić bagaże swe z traktu brzeskiego , z  kąd 
w yn ik ło , że jenerał Chrzapowski tyle tylko od­
niósł k o rzyści, iż rznciw szy się na bagaże te 
i eskortujący takowe oddział zabrał. Niewolnika 
1 2 1 , lekarza i furgonów 16 , jaszczyków z atnu- 
nicyją 3 , rozmaitych powózek 34 i w ielkie mnó­
stwo bagażów oficerskich; w rannych i zabitych 
nieprzyjaciel zostawił na płacn 86.

Podpułkownik Zamojski, wysłany przez jene­
rała Romariono, by podszedł w Kocku częś^ 
awentgardy Riidigera z jazdy złożoną, stanął *  
dniu wczorajszym pod tern miastem i tak korzy* 
stnie umiał swej piechoty i jazdy użyć, że na­
tarłszy na nieprzyjaciela, zabrał mu 54 niewol­
nika wraz z końmi z pułku dragońskiego, nie* 
mniej przyprowadził nieprzyjaciela o stratę prze" 
szło 60 ludzi w zabitych i ranych.

—  Z  W arszaw y 4 . 23 lip  ca. —

Rząd narodowy postanowieniem z  d. 20. b. 
zatwierdził komitet ziem ruskich, obejmujących 
województwu: wołyńskie, podolskie i kijowskie- 
Główną altrybacyją tego komitetu będzie zbie* 
ranie składek i organizacyja siły zbrojnej, 
wyjarziaienie tamtych prowinoyi nżyć się
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°®j i tudzież podawanie pomocy każdemu miesz­
kańcowi tamtych prow incjj do stolicy przyby­
wającemu.

Rossyjanie posuwają forpoćzty swe od iAie- 
8*awy koło granicy pruskiej hu obwodowi ko­
wieńskiemu. Pospolite ruszenie ciągle się z nie­
mi ociera.

Łi

W:

.W . książę M ichał miał opuścić wojsko Pasz- 
'ew icta i powrócić do Petersburga.
P ziś  przed południem przyprowadzono do 
arszawy kilkadziesiąt jeńców rossyjskich.

^ a '“posiedzeniu izb  połączonych doia 16. b. 
1,1 ■ P. Krysiński interpellow ał ministra spraw za- 
6ranicznych o dokładniejsze rozw inięcie myśli, 
Ł*l?artej w cyrkularzu do ajeDtów naszych za gra­
cjo? , z powodu reformy rządu posłanym , »iż 
JUelylko ci , co popierali reformę rządu, ale i ci, 
”lót2y byli przeciw ni , mogą dać stałą i pewną 
ęhojmią naszej monarchii konstytucyjnej , gdyż 

Wyznają jednę i  tgż sarnę pod tym względem  
*iarę.«

Minister spraw zagranicznych o św ia d czy ł, i i  
'Pastow anie to nastąpi.

Poseł Debowski w niósł, aby jeńcom rossyj- 
shiin była dawana taka płaca, jaką jeńcy polscy 
P°hierajg w Ptossyi.

Zwieikowski pow iada, ze to nie doprowadzi 
0 wielkich rezultatów i radzi , aby znieść za- 

P f̂tę pozostałym tu niższym urzędnikom rossyj- 
Rim , albo odesłać ich do Rossyi.

Minister spraw wewnętrznych pow iada, aby 
Wygotować wniosek do rządu narodowego , by 
ten porozumiał się w tym w zględ zie  z  wodzem 
^•czelnym. Co do jeńców rossyjskich oświad- 
?*ył: ze ci pobierają po lo  gr. dziennie za ro­
je n ie  dróg i ie  w miarę pilności powinni być 
Pjaceni. Dla zapobieżenia ncieczce , radzi ich  
^yw ać w miejscach odległych od granicy i pła- 

*ć im odtąd decursiye, Oświadcza w reszcie, 
e płaca oficerów rossyjskich jest zmniejszona.

Poseł Dembowski interpellow ał ministra wej- 
6}'i dla czego uchwalona w izbach formacyja no­
wych pnłkó w dotąd nie uskuteczniona. W idz 
P ^ yczyn ęiego  w zajmowaniu urzędów przez mło- 

*,eź , którą równie jak Żydów  należy pociągnąć 
0 rekrutow ego, ieźli sie bedzie chronić od
° j ł k a .  6  ’  '  °  °

 ̂ Zbijał ten wniosek K lim on tow icz; trwała dya- 
^ssyja. Na wniosek Gum ow akiego, ze w  w ię­

ź n ia c h  znajdują aię Indzie nieosądzeni, ani pod 
nawet oddani, wyznaczono depntacyją do 

sk',€ r̂Ł* n** W*S2*6“ » złożoną z  kasztelana Lewiń- 
'®8° i posłow Gumowskiego i Chełm ickiego.

 ̂ a posiedzeniu izb  połączonych dnia 18. lip — 
*•' ®lano się zająć rozbiorem  projektu w zg lę­

dem regulaminu iz b , który przez izbę poselską 
przyjęty, przez senat odrzucony został; lecz  de­
putowany Zwierkowski w n iósł, aby prawo z d. 
18. maja r. b. o posłach i senatorach, którzy nie 
przystąpili do aktów z 18. grudnia i 25. stycznia, 
wykonane zostało. Izby się na to zgodziły.

Potem udzielono Janowi hr. Ledóchowskiemu 
pozw olenia oddalenia się w województwo Kra­
kowskie , jako dowódzcy pospolitego ruszeni -U

W  końcu ‘marszałek przed staw ił, że rząd w e  
zw ał dep. Ziem ięckiego i  Klimontowicza do nad­
zoru działań intendenta jeneralnego.
- Izby nie uczyniły zadosyć żądaniu rządu , bo 

znajdowały , ze nadzór podobny opóźniałby dzia­
łania intendentury. W ie lu  oświadczyło przytem 
życzen ia , aby ta przyłączoną została do jako­
w ego ministeryjum ; np. spraw wewnętrznych. 
Izby tymczasem postanowiły przesłać rządowi 
w yciąg z protokułu, a poseł Niem ojewski obiecał 
podać projekt do laski, względem  sposobu pod­
ciągnięcia intendentury pod odpowiedzialność 
konstytucyjną.

Na tern posiedzeniu zatwierdzone takie zo ­
stały jednomyślnie wybory na deputowani to Sie- 
rawskiego , A lo izego  Biernackiego , b yłego  mi­
nistra skarbu, a na posła Brzeskiego , E ugeni- 
jusza Słubichiego.

Na posiedzeniu z dnia 20. b. m. doniósł mar­
szałek jednego więcej reprezentanta do grona 
obradujących, jw. Eugenijusza Piotrow skiego, 
z  powiatu w łodziuirskiego.

Potem wniósł poseł W a rts k i, Bonawentura 
N iem ojew ski, w zględem  zapewnienia odpow ie­
dzialności za czynności intendentury , ażeby od­
dano ją pod dozór ministra spraw zewnętrznych 
i policyi.

Następnie izby zadęły się decyzyją w zględem  
tych członków senatu, którzy nie przystąpili do 
rewolucyi.

Przełożeni synagogi warszawskiej wydali uwia­
domienie do Izra e litó w , donosząc im ( że sejm, 
głow a narodu, żąda od nich tylko w pieniądzach 
ofiar i że w skutek uchwały sejmowej powinui 
złożyć poczwórną ilość dotychczasowego podatku 
rekrutowego. Dodają o n i, że  chociażby przy 
rozkładzie tego podatku na niektórych przypadła 

. sa wielka część, każdy niech znosi.cierpliw ie ten 
dotkliwy ciężar w imieniu słuszności sprawy po­
wszechnej, ponieważ pożądany pokói, który b ę­
dzie skutkiem usiłowań narodu, wyda obfite ow o­
ce dla wszystkich, a szczególniej dla Żydów i sta­
nie się rękojmią ścisłych związków z  obywatela­
mi innych w yznań; przełożeni życzą sobie, aby 
podział wypadł o ile  być może zaspohajajacy, 
a teraz proszą kontrybueutów. aby tymczas»wie,
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dopóki repartycyje wspólnie z wyznaczonym do 
tego komitetem nie będą przejrzane , i należyte 
w nich nie Będą m ogły byc przedsięw zięte ulep­
szenia , dla prędszego wsparcia skarnu przy­
najmniej trzecią część nałożonego na nich po­
datku złożyli, n i e  czekając na środki egzekucyjne.

W  W arszaw ie zachorow ało: w dniu 6. lipcat 
i 5 osób; w d. 7. i 8: * 9  osób; w d. 9. i 10 : 
osób 25. W  szpitalu cholerycznych w Bagateli 
znajdowało się Ąi chorych.
- W  R ole nad Wartą zachorowało do dnia 6go 
jipca 72 , z  których ninarło 28 , mianowicie 20 , 
Żydów  , a 8 Chrześcijan. —  W  Rałiszn już- nie 
grasuje tak cholera.

Kuryjer warszawski p isze: W ojsko nasze za­
jęło  opuszczone p rzez nieprzyjaciela okolice i 
rozciągnęło się od Pułtuska do W yszogroda. 
Niektórzy tw ierdzą, że pod ostatniein miastem 
przyjdzie do bitwy z Piossyjsnaini. W  Krakow­
aniem pospolite ruszenie zebrało się w wielkiej 
inassie na pierwsze wezwanie. W  d. 10. b. m. 
mustrował wódz naczelny wojsko; w d. 11. przy. 
było  do W arszawy kilku ułanów rossyjskich z 2t. 
pułku dowództwa W rangla. Nasz o rce r, książę 
Roman Sanguszko w zięty w* niew olę przez Ko­
zaków ; nie wym ienił swojego nazw iska, wsze­
laka poznany w koń cu, został w głąb  Rossyi 
odprowadzony.

Gazeta powszechna zawiera :
N aczelny wódz wydał jeszcze pod d. 3o. czer­

wca następujący rozkaz dzienny :
»Żołnierze ! towarzysze broni ! W iecie  o tern, 

że o b y t , o niepodległość ojczyzny naszej idzie, 
Se za wiarę ojców naszych, (ża w oirość i świę­
tość praw naszych walczymy. B óg czuwa nad 
w alecznym i, jak i-nad tyini, którzy mu zaufali, 
bo on tylko sam jest potężny w b oju , on zabija 
i ożywia. Tem u odwiecznemu Stwórcy p rzy­
piszm y wszystkie nasze czyny i ewycięztwa. D u ­
chem chrześcijaństwa ożywieni spodziewam się , 
iż  wy waleczni rycerze, podzielając uczncia moje, 
przyjm iecie zapewne z  wesołem uniesieniem i 
mój rozkaz dzienn y, który wam ma ogłosić : ze 
kapelani p u łk o w i, stosownie do przepisów du­
chownych metropolitalnych zwierzchności , co­
dzienni*? tak w czasie ran nej, jak i wieczorne-; 
p obudki, razem z wami następującą do B ogu 
wznosić beda m od litw ę:c s *  O

M o d l i t w a :*
»Bozel Stwórco i panie wszelkich św iatów ! 

W  twojej dłoni spoczywa los wszystkicu naro­
dów , spojrzej okiem m iłosierdzia na nasz Ind 
p o ls k i; pobłogosław  naszemu zaczętemu dziełu,

utrzymuj nas w żywej w ierze i miłości ku cno­
c ie ,  daj nam Żyć w m ąg łe j, nieprzerwanej zg 0' 
deie ,- oświeć mądrością twoją tak rządzących 
i rządzonych ; uzbrój wszystkie zastępy polskie 
odwagą , i bądź im twojem pctężnem ramienico1 
ku pomocy , ażeby w boju z nieprzyjacielem  b)'1 
jak i ojczyzny naszej imię w yw alczyć podołał*! 
spraw to., o w ielki wszechmocny Panie, abyśmy 
w sprawiedliwych uczuciach od dziecieństwa wy­
ch ow an i, nasze ukochana ojczyznę w niezacfiwia* 
nem szczęściu i sła wie zawsze og ląd a li; o co ci§ 
prosimy przez zasługi Jezusa Chrystusa , sy**® 
tw ojego i zbaw iciela naszego. Auien.a

 ̂ Rossyja.
Oto jest drugie uwiadomienie gubernatora wO1 

jennego petersburskiego wydane w d. 2. lipc*: 
»N. cesarz zw ied ził w d. 7- łipca jóżne dz: cl- 
nice miasta, jahoto: targownice siana , K< etnajs, 
Jemskaja i inne, i postrzegł z ukontentowaniem, 
że tamże nie było niedozwolonych schadzek 1 
jak dnia poprzedzającego. Tymczasem doszh 
dó wiadomości cesarza jmci , że przed jego 
przybyciem  kilka osób ośm ieliło się przecho­
dzących, którzy się im podejrzanymi być zda­
wali , zatrzym yw ać, obrażać i k rzy w d zić , lab 
onych obwiniać o zatrucie potraw i napojów. 
Gdyby nawet podobne osoby były oskarżone, 
rząd nie zaniedbałby przedsięw ziąć wzgledeU* 
nich śled ztw a, i przekonawszy w innych, wydać 
ich sądowi sprawiedliw ości; atoli własna zemsts 
i tumult, nie mogą być cierpiane. W raz inni 
odważyli się opierać się rozporządzeniom  policyb 
śledzić lekarzy, prześladować ich i lżyć pod 
czczym  p o zo rem , jakoby w szpitalach przygO 
tow yw ali śmierć chorym. Poczem  raczy! cesarz 
jmć ro zp o rząd zić , aby owych zaślepionych In* 
dzi^ wyprowądzić z b łęd u , iż  ustanowiona je»l - 
poiicyja do utrzymania powszechnej spokojności 
i zabezpieczenia osób i majątku każdego poj«* 
dyńczego i wszystkich m ieszhańców, i że c i, 

tórzy ważą się on.ej opierać, winni są tak, jal' 
wszyscy inni swoje bezpieczeństw o i spokojne ś® 
troskliwości i cznjności policyi. Co sie zaś do­
tyczę lekarzy, tedy onych prześladowanie, klór® 
tylko największy nierozsądek i największa nie- 
wiadomość podać może pospólstw u, ° nie ty Ib® 
i e  nadweręża, porządek p u b liczn y, lecz staje *i® 
jeszcze haniebną niew dzięcznością ku mezon*, 
którzy wszystkie sw oje nanki i siły  - poświęcaj? 
cierpiącej lud zk ości, aby wszyithiemi siłami ni®' 
dolę bliźniego ulżyć i życie jego  chorobą za­
grożone o ca lić , m ężów , którzy jak sie przy teł 
sposobności okazuje, poświęcają dobrn swoich 
współbraci swój własny b y t , leczą chorych i  ? 
rażonych, i zapominając na siebie samych , dopeJ*
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niają przysięgi,  którą monarsza zt otyli’, nie­
taniej. powinności chrześcijanina w  obliczu Boga. 
N. cesarz jinćraczył mi przeto-zalecić, abym: oznaj­
mił mieszkańcom tej stolicy,  i z podobne zabu­
rzenia i tumulty nie będą pod zadtaymi pozorem; 
cierpiane, i  ze każdy,, który s ię  w najmniejszej 
rzeczy odważy okszyw ać nieposłuszeństwo1 ki 
władzom lolieyjnym lob innym przez rząd o " t'a- 
•owiouym ,  lob prześladować lekarzy i  inne o- 
*°by ,  ściągu ie n» siebie • największą surowość 
Pr*w a.e

Frussy.,
t Gazeta prnsfta stano donosi M em la pod d. idć  

®pca: Skoro to nadeszła w iadom ość, ze polski
Jenerał G iełgu d  z  częścią  swoich wojsk znajduje 
•*£ w kraju pruskim ,, udał się- lacdrath pan Au- 
PKwald do Laogallen i  w ezw ał jenerał* ,  abv’ 

tfejsze granice natychmiast opuścił- Chciał on 
P  m ó w ią z m u szo n y  koniecznością, na ziemi pro- 
•hiej szukać schronienia; w  praw dzie konieczność' 
*• nie okazywała się dosyć jaw n ie; tymczasem po 
Cieważ jenerał ten udawał się  do ludzkości na 
*ieini prusl iej i  chciał się f  owoduwać w szelkim  
Przepisom , przeto- spodziew ał s i ę ,  ze- mu n ie  
odmówią żąuanej opieki. Tym czasem  im i«s- w o j' 
&ka,  które t u ż  w przód widziano1 wychodząca z  

p o  G arzdnerskiego, zb liżały  się coraz więee^ 
ku granicy s F ó łacy  będący pc d jenerałem G ie ł­
gudem b lizko  700- lod zi z  8 d z ia ła - .i ,  poznali 
•Waich tow arzyszy, w szelaka uwążauo , ż e  obr 

low ódzcy m ieli m iędzy sobą silny spór. 
"* w e t  w  wojsku G iełguda powstało szem ranie t 
Wielu pow róciło  do Polaków  po drugiej stronie 
granicy będących,  a jeden z  nieb ,  oficer ,  za­
c z ę l i !  jenerała G iełgu d  wśród jegosz.afou i  od­
dalił się- T o  zabójstwo sprawiło największą nie­
chęć w wojsku i tak n ie  w ielce przestrzegającym  
karność i  trudno jest między nim i utrzymać po­
rządek. Jenerał Chłapowski przyjęty został do 
®akładu kontum tcyjnego w Laugallen.

£  Królewca p isze  pod d. 1.4- lip t tameczne 
gazeta: »Dowodzący jenerał Kraft odjechał ze-
*®łej- nocy do Memfa dla rozporządzenie rozbro­
jęnia korpusu Giełguda. P od łu g  aoitładniejszych 
Wiadomości p rzybył jenerał G iełgu d  z aooo iu- 
®z»-i 12 działami w południe do Szangsten w  

raj praski i  o św iad czył, że  sznka opieki isk ła -  
*  b ro ń , j  wraz z ludźmi swoim i oddaje się pod 

rozporządzenie tamtejszych władz- Ż o łn ierzy  O- 
mali tym czasowie kwatdry w e wsiach pogra- 

znych Laugallen i  Szaugsten. P od  K o g  iun 
**»zła w d. 6. mała potyczka , w  której wojsko 
*ossyjskie zabrało zoo  jeńców  i 2 działa powstań- 
p® * Dwóchset tych ostatnich le g ło  Da placu, 

olacy cofnęli się  przez Rossiennę, zostawiwszy 
rannyclj i  chorych-- Komitet 'sądzący w.

Rossiennie w yszedł naprzeciw  wojsko rossjfsM e- 
iuu i  wykonał na nowo- p rzysięgę  wierności c e ­
sarzow i- ■

W ielk a Brytanija i1 Irlandyja,

J C ourrięr z  d. l  t. b . m. zawiera artykuł nastę­
pujący r sP ytan ie belg ijsk ie  przynajmniej: co- de 
w ładztw a jest rozstrzygnione. Pokonane stron­
nictw o musi- b y ć  pow oli p rzez stałość połączoną' 
z  łagodnością oswojone- Każdy B elgijezyh p rze­
kona s ię  niebaw em , Se układyr p rze z  kongres 
przedsięw zięte ,  b y ły  jedynym środkiem  dla po­
m yślności kraju. D eputacyj* p rzyb ęd zie  tu za­
pew ne dzisiejszego wieczora lub ju tro , aby kró­
lo w i B elgów  oznajm ić postanowienie kongresu 
i  upragnione życzen ie  je g o  poddanych ,  by go  
jak najprędzej pośród sieb ie  njrzelŁ W  tym- 
w zględ zie  nie dość spiesznie m oże k ró l ich  ży­
czeniom  uczynić za d o s y ć p r ę d k a  jego  obecność: 
jest konieczną w  każdym1 w zględzie- Cieszym y 
się ,  iż  możemy dodać,  ż e  król holenderski oka- 
za ^ srę  bardzo skłonny d o  traktowania ńa zasa­
d zie  Warunków, zaleconych p rz e z  konferencyjne

,  F ra n c y ja -

Z  ca łe j lic zb y  4^9 deputow anych, z  której się  
izb a  składa, wisdom om ych było w  d. i5 .  lip ca 
45.7 w yborów  -T z  tych 24'4 b y ło  ju ż  w  ostatniej 
izbie-. Z e  znanych 221:, którzy głosow ali na 
a d res , ©brano znowu *43 } l ic z ą ,  i e  oppozycyja 
b ędzie miała 129 członków.
’ Journ al des Debats- życzy  krajow i szczęścia 
z  pewsaecbaego rezultatu w yb o ró w , l e c z  żałuje 
m ocno, że  przesąd i1 duch stronniczy w yłączy ł 
z  tychże mężów, jako t o : pp -M artign ac, d e Caux, 
A gi e r ,  Charles D u p in , Y ille m a in , Salvandy, 
Louis i de R igny.

Monitor z  d. *4- lip ca  zaw iera d w ie  odezw y, 
wydane przez prefekta policyi i  departamentu 
Sekwany w d. i 3. lipca- O dezw y te zawiada­
miają publiczności o  planach niektórych ź le  my­
ślących ,  jakoteż o  środkach przedsięw ziętych 
p rzez w ła d ze , aby zapofeiedz onytsh wykonaniu. 
Chciano dzień 14ty lipca , jako roczn icę zdoby­
cia  b a sty lii, obchodzić szczególną uroczysto­
ścią ,  p rzy  której drzew a wolności m iały być za*> _ 
sadzone- \WszelakO obawy publiczności w zg lę­
dem aow yeb rozruchów były  bezzasadne.

P sryzkie  wiadomości zawierają p<jd d, tĄ, l ip ­
ca; D zisiaj wieczorem  kupa złożona b lizko  z  i 5oó , 
w  której postrzegano pewną lic zb ę  nieuzbrojo­
nych gwardzistów narodowych, udała się  z  płaca 
bastylii na plac rew olucyi. L ud zie  zdawali się  
iść w  porządku przy wstępie na pola elizejskie ,  
i zabierali się znowu do powrotu z drzewej?> . 
które tam ie ście li i  za sobą wlekli- O p ró c z ,

' X *
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$• w zię li to d rzew o , nie zdawali s i f  mieć nie­
przyjacielskich zamiarów , i demonatracyje swoje 
zdawali s i f  ograniczać na p rzech ad zce, gdy oto 
na płaca rewolucyjnym natrafili na dwa batali- 
jony piefw szćj le g ii gw ardyi narodow ej, które 
szły  ka nim krokiem bojowym. Lud nie czyniąc 
oporu zostawił d rze w o , które, wrzncono w  S e­
kw anę, i  rozpierzchnął "S- B urzyciele zaś i 
podżegacze do bantu nie zdołali njść razów od 
broni i bagnetów , i  jeden człow iek został na 
placu. L iczba uw ięzionych, w edług podania w 
G ali gn an i Messenger, wynosi 3oo o só b , mię­
d zy  któremi znajduje się jenerał Dufour i słynny 
G allois , który miał przy sobie nabitą broń i ła­
dunki , a większa część innych opatrzona była 
w  pistolety, puinały i  ładunki. Jeden z tychże 
(ma być syn dentysty Desirabode) przyniesiony 
do szpitala Beaujon. B y ł tyle zuchw ały, i ł  dwa 
pistolety w ym ierzył do piersi burmistrza dru­
g iego  obwodo, pana le F o rt, i został bagnetami 
gw ardyi narodowej przeszyty. —  Na dzisiejszej

fie ld zie  zawiedziono wszystkich oczekiwanie, 
podziewano się spadnienia papierów, pomimo to 

nietylho że stały przy otworzeniu g ie łd y  wyso­
ko  , ale w ciąga takowych jetpcze bardziej się 

odniosły. Starano się o zdarzeniach w Paryżu 
fałszyw e rozsiać w ie śc i, tymczasem nikt m e dał 
się  przez to om am ić, ponieważ.spekulantom co 
chw ila ich emisaryjusze zaręczali spohojność. 
M ów ione , £e król w towarzystwie licznego szta­
bu jeneralnego przejeżdżał bulewary i kilku bu- 
rzyoieli liczne zatrzymały kopy . zarzucając onym, 
i e  są p rzyczyn ą, iż nie inają zatrudnienia. Zba­
w ien ie  swoje winni są jedynie pośrednictwa 
gwardyi narodowej.

In dica teur  z  M etz donosi, ł e  warownie tego 
miasta .postawione są w stanie obrony; fcedące 
uż na wałach działa pomnożone zostały jeszcze 

stem innych. W a ły  w L ao gw y, długo przez 
niedbalstwo opuszczone, znowu poprawione zo­
stały. Średnie kompanije batalijonu piechoty, 
rozłożon ego w B o u lay , posłano do M etz , które 
zastąpią kompsDije w yborowe pułków , znajdują­
cych się nateraz w tern m ieście.. T e  ostatnie 
kompanije tw orzyć będą liniją obserwacyjną na 
granicy pod Saarlouis.

M onitor don osi: Fregata Syrena, która krą-
ly ła  przy njściu T a g u , -zarzuciła kotwicę w d. 
12. przed B re s t , dla nabrania żywności i wody. 
Kontr-admirał baron Roussin przybył w d. 24. 
czerw ca na pokładzie okrętu Suffiren przed T ag  
i  natychmiast połączył się z francuzhiemi okrę­
tami na owem morzn krążącymi. D yw izyja, która 
pod rozkazami kontradm irała barona Hugon z

Toulonn odpłynęła , miała się połączyć Z admi­
rałem Roussin, i podobna do praw dy, źe  po­
se lstw o , do którego ten admirał upoważniony, 
może być błizkiem  końca.

Książę P aw eł W irtem berski przybył po trzech­
letniej, podróży w środkowej A m eryce, na statku 
pocztow ym : G harles C a roll z  N ow ego Yorku 
do H avre, zkąd udał się do Paryża.

Jenerał Mina zjechał do Paryża.
W  Courrier du JSord wychodzącym w L ilfe  

czytam y: ^W szystkie dzienniki' baw iły czytel­
ników swoich utworzeniem wojska i 5o,ooo lu­
d z i, które miało przybrać nazwę armii północ­
nej i być rozłożone w zdłuż naszej granicy. W y ­
mieniały nawet jenerałów, którzy m ieli być umie 
szczeni i .wszystko miało być do d; i 5. na sto 
p ie  wojennej postawione. Poczytujem y sobie ze 
obow iązek dla wyjaśnienia prawdy ośw iadczyć, 
że wszystko to jest czczem  wynalazkiem. —  

■*W naszej okolicy nie mamy całkiem wojska, i 
tylko jeden batalijon piechoty i pułk jazdy skła­
dają tu za ło g ę , i wszystkie tw ierdze są w tym 
samym stanie. N ie wiemy, aby jaki pułk byt w 
w pochodzie dla wzmocnienia jakiej załogi na 
północy i  sądzim y, iż się okaże, że wojsko p ó ł­
nocne , jak ow e nad Var i nad P ireneam i, istną 
tylko w dziennikach paryzkich «

Zjednoczone Niderlandy.
M oniteur B elg e  donosi poy d. i 5. lip c a : W  

niedziele d. 16. b. m. opuści książę Leopold Lon­
dyn , pierwszą noc przepędzi w K alecie, a ztad 
oda cię do O sten d y, gd zie  drugą noc strawi. 
Z  Ostendy pojedzie do B rugge i Gandawy , gdzia 
trzeci będzie miał nocleg. W e  W torek d. tę . 
w południe odprawi wjazd do Bruxelli. Królowi 
towarzyszyć będzie deputacyja belgijska i pa* 
Stockmar , jego  były  adiutant. W czoraj rano z e ­
brała się kommissyja, upoważniona zająć się przy­
gotowaniem do wjazdu króla. Król w jedzie bra­
ma flandryjską i w ysiędzie w pałacu królewskim- 
W e  czwartek nastąpi obrzęd uroczystego objf- 
cia dostojności królewskiej.*
- Z Verviers donoszą pod d. t 3. lipca : W c z o ­
raj wieczorem  około pół do totej p r z e c ią g a ły  
kupy ludu przy różnych odgłosach ku r a t u s z o w i .  

Na targow icy podw oiły odgłos: aPrecz z Le- 
bean! N iech żyje Frsncyjala O godz. totej tu- 
nęła gwardyja narodowa dla rozpędzenia tłum u, 
co się jej też udało ; w  p ół godziny targowi** 
była próżna ; żaden nieład nie zamieszał w ieczo­
ra. Podług dz. Em ancipation  miały w d. 9 * 
to. w Ruremonde zajść spory między obywate­
lami a żołnierzami.

JW aklOTi M ikołaj M fch aiaw ku; —  Drukiem : Piotra pitiers.


